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f) w  bogatej  i pos iada jące j wysoki  poz iom twórczośc i  du c n o w e j  w e  
wszys tk ich  dziedzinacn,

g) w  wielkiej wytwórczośc i  materjalnej,  w  w ytę żone j  i sp ra w n ie  
zorganizowanej  pracy, zapewnia jącej  n a rod ow i  środki do  życia, a p a ń s t w u  
p o tę g ę ;  wreszc ie

h) w  m ę s tw ie  obywatel i ,  w  od ważne j  ich walce  przeciw wszys tk iemu,  
co naród  rozkłada,  osłabia lub pcniża.

5. P a ń s t w o  wielkiego n a ro d u  mus i  b yć  zo rgan izowane ,  a ż e b y b y ło z d o ln em
a) z a pe w nić  sobie  szacunek i uznanie  s w ych pr a w  u obcych,  zabezpie­

czyć siebie i sw ych  obywate li  od  up okorzenia  i wy zysk u  go spodar cze go ;
b) zapew ni ć  wszys tk im ob yw a te lo m  sprawiedl iwość ,  zabezpieczyć 

ich o d  krzywd z czyjejkolwiek st rony,  zape w nić  im be zp ieczeńs t wo ż /c i a  
i mienia,  spokój i w o l n o ś ć  pracy, wreszcie ochr on ić  ich, a zwłaszcza 
m ło de  pokolenia  od  zgorszenia;

c) p rz es t rzegać  s u r o w o  prawa,  na  k tórem i stnienie jego i życie s p o ­
łeczeńs t wa  się opiera  — i zm us zać  wszys tk ich  do  p o s z a n o w a n ia  praw.  
ż a d n e g o  be zp rawi a  nie p o z o s ta w ia ć  bezkarnem;

d) nak azyw ać  szacunek  dla siebie i s w y c h  instytucyj  wszystkim,  p o ­
czynając od  rządu  i j ego  o rg a n ó w ,  k tóre  m u s z ą  spe łniać  należycie s w e  
ob ow iąz ki  i ściśle d o t r z y m y w a ć  przyjętych zobo wią zań;  wreszc ie

e) musi  b yć  g o t o w y  d o  na ty ch m ia s t o w eg o  t łumienia  wsze lkich  ob ja ­
w ó w  anarchji  i do  wys tąp ien ia  każdej  chwili  n azew ną t r z  w  obronie  
in te r esów i swej  g o d n o ś u .

ó) Na  p o w yższ ych  zasadach  opiera  s ię  p ro g ram  O b o z u  Wielkiej 
Polski ,  który w poszczególnych dziaradi  oędz i e  rozwi jany  w  publ ikacjach 
i instrukc jach organizacyjnych .

B a n d y c i  s o c ja l is t y c z n i  n a p a d a ja .
W niedzielę, dnia 4- tegó  ub. m. 

• godz. 20 napadła bojówka socjalis­
tyczna na przechodzących ulicą 3-gc 
Maja w Bielsku pp. Redaktora E. Za­
jączka, Józefa Orzechowskiego i Bro­
nisława Kozła, obrzucając tychże gra­
dem kamieni i bijąc laskami oraz 
flaszkami.

Bronisław Kozioł został niebezpie­
cznie pokaleczony, otrzymując jede 
naście ran, zaś Orzechowski lżei ra­
nny, natomiast Red. E . Zajączek 
wprost cudem uszedł cało, oddając 
strzały rewolwerowe, niestety tylko 
w powietrze, ze względu na to, że

była to pora wieczorna i duży ruch 
uliczny, bo właśnie szli ludzie ze 
stacji kolejowej. Napad ma związek 
z przełamaniem akcji terrorystycznej 
ze strony socjalistów w stosunku do 
robotników narodowych zatrudnio­
nych w P-mie Marrbach w Białej.

Nadmienić należy, ze E . Zajączek 
jest jednocześnie sekretarzem gene 
ralnym Narodowego Związu Robot­
niczego Im. Ks. St. Stojałowskiego.

Policja wyśledziła sprawców bes- 
tjalskiego napadu.

Bliższe szczegóły i wyniki śiedz 
twa podamy w swoim czasie.


